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Kolo zaklę 


` Dziś po raz drugi plenum Sejmu przy- 
` stapi do głosowania nad prójektem refor- 
my rolnej, do głosowania, które wskutek 
niesłychanych wykroczeń marszałka prze- 
ciw regulaminowi, wskutek. dopuszczenia 
w toku głosówania, nowych nieznanych 
Izbie poselskiej wniosków, zostało w spo» 
sób fatalny zahamowane. Już raz wypo- 
wiedzieliśmy pogląd, że błąd marszałka 
może poprawić tylko ogół wyborców. 
istotnie, nie jest on bowiem wyni» 
kiem jakiejś chwilowej niedyspozycji lo» 
~ gicznej marszałka, lecz wypływa konse- 


kwentnie z choroby, gleboko  nuriującej. 


najwyższe ciało ustawodawcze—z choroby, 
którą powoduje niemoc tej instytucji w 
sprawach majdonioślejszych. Sejm roz- 

poławia się; rogpoławiają się wobec tego. 
wszystkie tego Sejmu komisje, rozpoła- | 
wia się psychicznie marszałek. A każda 
połowa Sejmu wychodzi z innych założeń, 
a każda ma imne drogi, inne zasadniczo 
różne cele rozpoławiania. Jakże ten stan 
patalogiczny jaskrawie uwidocznił się w 
sprawie reformy rolnej! 
Gdy prawica dokładała wszelkich sił 

i starań, aby nie dopuścić do przeprowa- 
dzenia zasadniczej reformy. rolnej, ob- 
struując w komisji, zakłamując się i za- 
łamując niejednokrotnie we własnych 
kiamstwach, że i ona niby tej reformy 
chce; gdy wreszcie już w osiatniej chwili 
ucieka się do ordynarnego elałszowania 
regulaminu i zwyczajów parlamentarnych, 
przestrzeganych wszędzie na całym świe- 
cie — ugrupowania lewe — wprawdzie 
nie wszystkie — w tym samym czasie kie- 
rują się istotinemi potrzebami upośledzo- 
nej ludności wiejskiej i za wszełką cenę 
prą do reformy, która, jeżeli nawet po- 
siada poważne braki, to jednak w rezul- 
tacie zmieni radykalnie stosunki wiejskie 
na korzyść bezrolnych i małorolnych. Dla 
obszarnictwa będzie ona ciosem decydu- 
jącym. Prawica w sejmie nia rozporzą- 
dza decydującą większością, lecz.ma dość 
siły, aby każde, najlępsze zamierzenie le- 
wych ugrupowań zwichnąć, aby nieraz 
sprowadzić je do absurdu. 
"Taki stan rzeczy. nasuwa. poważne 
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los najważniejszych spraw zależy w Sej- 
mie od zupełnie drobnych grup politycz 
mych, od ich widzimisię, dając pochop do 


niebywałej demoralizacji, a nawet wprost 


do cynizmu politycznego i społecznego. 
Wszystko naopak: 0 losach ma decyduja 
grupy najsłabsze. 


Głośne już są nazwiska macherów. 


` sejmowych, których jedyna cecha — ta 
zdolność łączenia w sobie najdzikszych 


sprzeczności, to ich wyuzdanie społeczne 


i polityczne, to wreszcie gotowość do pro: 
stytuowania. 

„ Czyż i taki Sejm jest odawięcdjądie. 
niem układu sił spolecznych? A. | 


Gdybyśmy na chwilę bodaj - zgodzili 


się, że tak i w tym wypadku być must, mu: 
„siełibyśmy. przyjść do,p że. Re. 


państwem, kióremu znowu grozi katastro- 
fa. 

Atoli w rźdczywiańości tak nie jest: 
Prawda, i ten Sejm jest symptomatyczny, 
ale odzwierciadla on tylko jeden moment 
z naszego życia, moment który juź niewąt- 
pliwie należy do przeszłości, moment, w 
którym udało się endectwu, bodaj już po 


sób obałamucić ogromną część narodu, 
znieprawić przy pomocy pieniędzy, księdza 
i żandarma wolę tej części i narzucić jej na 
przedstawicieli łudzi swojego stempla, 
.Dzié ponosimy fatalne, tego skutki, 

« Niemoc Sejmu—to wynik roboty endeo 
kiej, a niemoc ta przypada na czas, gdy 
kraj edradzający się musi się zdobyć na 
cały szereg aktów, których cechą zasadni- 
czą musi być moc i siła męska, potężna 
energja twórcza i roamach wielkiej nowo- 
żytnej demokracji. Jakaż straszliwa dys- 


a jakim być powinien! 

-= Hamletyzujący Sejm — to czyńniić TÖZ- 
kładu, to obłęd, . podniesiony do Urz 
nej piin oki: i 

I w takiej chwili przywódcy peżwicy, 
dumni ze swego dzieła, urągliwym śmie- 
chem zbywają najpoważniejsze głosy prze- 
strogi. Sprowadzając na kraj cały szereg. 
niepowodzeń w polilyce zewnętrznej i we- 


pytanie, czyż i ludność całego kraju tak się | wnętrzńej, doprowadziwszy. do tego, że Bu. 


rozpoławia? Wszak Sejm, zwołany ma 
podstawie pięcioprzymiotuikowego prawa 
wyborczego, powinien mniej więcej ściśle 
odpowiadać ustosunkowaniom sił spolecz- 
nych, które reprezentuje? 

Ale w takim razie dochodzimy do ab- 
surdu: oto jednego dnia, o ile lewica przy 
pomocy gry parlamentarnej zdoła osiąg- 
nąć większość, zapadać będą uchwały naj- 
radykajniejsze; drugiego zaś, — o ile to 
uda się prawicy, lub o ile w Sejmie przy- 
padkowo będzie nieqbeonych kilku tylko 
posłów z ugrupowań lewicowych, zapadać 
będą uchwały najreakcyjniejsze, wręcz 
sprzeczne z poprzedniemi. 

Więc cała nawa społeczno - politycz- 
na państwa polskiego, ma niby piłka mio- 
tać się między dwoma ekstremami, sę 
pó dwoma krańcowościami? 

Roka tak jest w istocie, aietogo to 
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,ropa zachodnia skorumpowana, kapita- 
lizmem i tajną dyplomacją, dyktaje ńam, 
niby żakom, jak mamy postępować u sie- 
bie, na własnej ziemi, jak mamy opoka 
się z „mniejszościami narodowemi“, — 
prawica pod batutą endectwa, tego chochoła 
z „Wesela“ Wyspiańskiego, prowadzi nie- 
my kąnkan jarmarku i handlu w zakamar- 


(kach polityki sejmowej, a na propozycję od- 


wołania się do ogółu wyborców, jakiej re- 
formy rolnej sobie życzy, cynicznie odpo- 
wiada: Wiemy, żeby to wam, lewicoweom, 


było na rękę. Ale my mie chciemy. ` 


dzony bedzie wskutek podniesienia maksi-| 


Jakież mogą być wobec tego wyniki 
dzisiejszego głosowania w sprawie rolnej?. 
Przypuśćmy, że handlarze się ułożą: 
ten opuści trochę, a ten doda, przypuśćmy, 
że byt tysięcy tysięcy rodzin, oczekujących. 
w gorączce na upragnioną reformę, przesą- 


; 


publika polska jest najt agiczniejszym F E depútowany 


raz ostatni, jeszcze raz w potwory spo- 


proporcja pomiędzy tym, jakim jest Sejm, ` 


| niemiecką. Republika — 
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mim w sensie ujemnym — ło przecież i | się to, co się działo przy zasady 1 gii 


tak sprawa wrócić musi do komisji, która 
ma owe zasady —— wszak to dopiero zasa- 
dy reformy — wcielić w cały szereg ustaw; 
aby je przekazać rządowi do wykonania. 


I znowu przy każdej ustawie powtórzy 
EI IEPELD 
listy z 
XI. 


(|, Clars i miczadowolenić — 18 smli słowy mo- 
Żna określić ogólne położenie polityczne £ 
ekonomiczne we Francji. Konferencja pokojo- 
wa pogmatwała jeszcze więcej i tak już 
gmatwany stan rzeczy. Łuska z oczu 
nawet najbardziej różowo patrzącym. 
Odczytanie w Izbie Deputowanych ga 
Clemenceau traktatu. pokojowego: . wywarło 


4 wrażenie obojętne. Prawica izby gorąco okla- 


skiwała, zresztą jak zwykie, pięknym stylem 
wypowiedziane nadzieje na przyszłość, 


jeszcze gabinetowi zażądali . oplakatowania 
mowy, Clemenceau i prezesa izby er> 


Wszystkie pravis- pisma stwierdzają nie- 
jasność deklaracji i wsirzemięźliwe zachowa: 
nie się deputowanych. Jeden ze gprawozdaw- 
ców, wiernych Clemencesu zauważył, jak pre- 
zas gabinetu rękawem otarł łzę, która tra 
ła się po jego twarzy, gdy wymieniał otiaryń 
alożowe owi wojny przez Francję. Jeżer 
li to jest prawdą, to szkoda, myślałem sobie, 
że drugiej łzy nie otarł na myśl ofiar, jakie 
jeszczę złożą narody Mołochowi... konferencji 
Pokojowej. Pisałem wam, towarzysze o © 
błudnej przyjaźni, jaką obecnie skrajna pra- 
wica okazuje w stosunku do rządu. Prym 
dzierżą rojaliści — którzy po przez Clemen- 
ceau — już otwarcie godzą w Republikę. 

„Action Franęaise", broniąc Clemenceau 
bądź co bądź szczerego republikanina, — jak- 
by swego człowieka, tak piszę bez ogródek... 
„Republika oznacza zupełny brak środków 0- 
tia obrony narodowej. Ta niedosta- 
eczność jest prostą konsekwencją przekup- 
stwa pearlamentarzystów przez zagranicę i 
szautażu, wykonywanego przez przekupionych 
na nieprzekuptonych. Republika oznacza pe- 
tjodyczną inyaaje przemysłową i handlową 
to rozbicie Francji. 
Republika — to 1,700,000 zabitych, z których 
1,200,000 nie z wenę A teraz Francuzi 
wyciągnijcie wnioski!* Takimi są najwierniej. 
si przyjaciele prezesa republikańskiego gabi- 
uetu ministrów. 

Francuzi, prawdziwi! demokraci, wyciągną 
napewno wnioski, ale nie te, o których marzą 
wrogowie demokratycznej ewolucji społecznej, 
wyciągną nie z nikczemnych insynuacji — bo 
przekupionych przez Niemców deputowanych 
niema we Francji. Ci, co rządzą dziś nielyl- 
kc Francją, ale światem — to są już pogro- 
bowcy. Jeśli nie umieją sami wejść do tru- 
mien; fo coraz więcej świadoma swych sił i 
środków klasa robotnicza zmusi ich do tego 
aktu wycofania się z placówek kierowniczych 
w życiu narodów. 

Na całym obszdfze.światą cywilizowane- 
go widać, jak-„Praca* głos zabiera i echo gro- 
źnie uderza w sklepienia dotychczasowych u- 
stróżów 

Ten „chaos“ kontereneja pokojowa po- 
wii jeszcze. Przypatrujmy mu się, śledź- 
my za nim aei i obserwujmy. Napewuo prze- 
slano wam: telegraticznie już traktat z Pol- 
$ Beir dk mA 21 artykułów Aga 


ego. Nie: będę rozpatrywał ów traktat. 
wieże ty tylko uwagę na niektóre szczegóły — 


I np. na powoływanie się w liście PRE 
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Gdy po przemówieniu posłówie wierni 


'|sopieka. wielkich. 
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Hamer pojedyńczy 207 


wu rozpocznie się cyniczny trymark, kan: 
kan—i tak w nieskończoność. Koło zak 
z którego wyjść musimy, które musimy r 
zerwąć, aby ojczyzna nie c szko 
dy N. Barlicki 
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Paryża, 


do p. Paderewskiego, z powodu obcej inge- dh 
rencji do spraw polskich, na r. A ną | 3 A 


bdar kreowaniu nowych państw 
jogórza i Rumunji — peinomooniey Era 
| cji, Anglji, Niemiec i Włoch — zzo sę 
tam bronić wolności r i 
p. E : 
zały te państwa!? W 2-gim punkci 
Clemenceau pociesza p. Paderewskiego, prz 
puszczam, naród cały, że konferencja podol 
warunki postawiła Czecho-Słowakom, Saa 4 0 
Węgrom i Bu!ganji, Morał, że 
kłuwa się oko, jest tylko pociechą. sią dia m ; 
dusznych! sz 
Trzeci punkt 


i] P aie AN że jej jeszize prea s ten pr) 


tworek dopiero się rodzi, a już przestrachem 
wszystkich przejmuje., Jej głównego akuszerz s 
Wilsona, opuścili nawet asystenci, a 
chcą widać oglądać tak pięknie poczętego „A 
niola h już po Tiu miesiącach przeo- 
brażonego w czaria SAP gc a ma 
wojny, W czwartym. punkcie 
Holandja zjednoczona w 1814 r. zobowią k 
„się również wobec prowincji bolia A 
szerokiego liberalizmu. Stąd wynikły wojny, 
móglby odpowiedzieć p. Paderewski. Przypo 
mina dalej p. Ciemenceau, że gdy Thesal 
była przyłączoną do Grecji, to również rządy 
iczuwały, żeby neligja i zwyczaje były skrup wo 
latnie zachowane. Jak się Grecja PI ak 
z tej ekrupułainości i jak skrupulatnie mie 


zyj 4 


Pa Hai oka PAR Ao. 
Niemców. Tu jest powiedziane, że memorjał 
złożony przez p. Paderewskiego 10-go czerw, ` 
ca — zmodyfikował do pewnego s z) 
trywania kouierencji, oraz że sp ocji 
przywilejami (jakiemi?) będą się cies: 
Niemcy tej części Polski Niemiociej 1 tóra i; 
teraz przeszła do, Polski! 
` Szósty punkt listu tyczy się sic Tu 
się mówi o odwiecznych nienawistnych pos 
sunkach. (P. Paderewski móglby 
że główny jej rozwój zaczyna się dopiero od 
wejścia na arenę ą pana Romana, 
Dmowskiego) i dlatego państwa koalicji i 
sprzymierzone, Wwzruszone tym stanem rze 
pozwalają żydom uczyć się w szkolach żydow= 
skich, obserwować szabast RATĘ > 
To jest iście ŚSalomonowe roz 
twestji; Żydzi i chrześcijanie zaria m 
będą zębami, OR zy 
Siódmy punkt = mówi 1 nic nie m 
6 ułatwieniu stosunków alskiógo > z. 
© przystąpieniu rządu po 4 
liczby konwencji międzynarodowych pi 
List kończy się serdecznościami i radi 
lacjami z powodu powstania N. ej Pol- zę / 
ski, przypominają wielkie państwa, w a R. 
rzeka pisze p. Clemenceau, © zasługach Polk 
ski; przypominają wiełkie państwa, w imieniu 
Polska obowiązuje się przed Swiatem solien. 3 
nie dotrzymać zasady sprawiedliwości, wolnós 
ści i tolerancji, które były podwalinami daws 
nej Rzeczypospolitej. W: myśl traktatu podp 
sanego również „przez Polskę, Polska who WY 
dzi do rodziny Państw Niezależnych! -= — 
Ufl — odetchnijmy ya ościach. 
Jakie przyjęcie ten traktat, ot 
JRC s 
mam prawo jako towanyen 
re (wie 
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><: SAB MOBUTNIK" poniedział$K, 7 lipóa 1919 r) 
t swoje zdanie, które nie będzie różnem od 
zdania towarzyszy zagranicą, Zasadniczą wa- 
„dą tego traktatu, jak i innych jest, że nie w 
kla go demokracje. Imperjalizmy koalicyj. 
_ me już się na siebie najeżyły, już interesy eko- 
nomiczne, których wyrazem jest zachłanność 
_ì zdobycze konkurujących kapitalizmów, coraz 
pp 4. kn widownię występują. Przykład — 
odbudowanie „Wielkiej Rosji*, Dzisiejsza de- 
 pesza z Londynu, podana z widocznym ukon- 
tentowaniem przez „Echo de Paris", brzmi: 
Otrzymujemy wiadomość z pewnych źródeł, że 
ma pojawić się nadzwyczaj ważny dekret Kol- 
czaka, który naznacza na wypadek swej śmier- 
ci następcą swoim Denikina. Według zebra- 
nych u źródeł wiadomości autentycznych, mo- 
żną z całą pewnością wierzyć, że Kołczak w 
i szym ezasię odstąpi swe dowództwo 
„wojskowe Denikinowi, -. 
| Jw teraz ci dwaj wodzowie starają się 
pracować wspólnie, ą ponieważ nie mogą się 
komunikować miprost, czynić to będzie spe 
| ejelna misja z siedzibą w Paryżu, której przy- 
bycia qezekują fada dzień. j3 
: Komentować tej depeszy nie mam zama» 
ru, chodzi tu o odbudowanie mniej lub wię- 
cej carskiej Rosji, wbrew życzeniom oddziel-' 
narodów 


Urzędowy komunikat  Ministerjum Spraw 


siędatym i mieszkanie, dla palaczy 800—750 mk. 
Wojskowych w sprawie strajku w zajkcłajdnoh 
wojskowych 


w stosunku miesięcznym, dla maszynistów 750 — 
900 mk. w stosunku miesięcznym i dla maszyni- 
stów. 750—900. mk. W stosunku mięs, — platni ty- 
godrowo. 

Podwyższenie zarobków powyższych da się 
osiągnąć jedynie drogą wprowadzenia akordu lub 
premji stosowanych już dziś w przemyśle i w po- 
szczególnych zakładach państwowych. 

. 6. Przyjmowanie robotników odbywać się bę- 
dzie za pośrednictwem zaregostrowanych związ. 
ków zawodowych, po dokonaniu każdor pró- 
by 7-dniowej. Wydelanie. odbywać się będzie g 
wiedzą delegacji robotniczej danego zakładu. W ra- 
zie, gdyby w przeciągu 3-h dni związek zawodo- 
wy na żądanie zawządu fabryti nie przedstawił od- 
powiednich fachowych kandydatów, zarząd fabry- 
ki nie przedstawił odpowiednich fachowych kane 
dydatów, zarząd fabryki obowiązany jest poszuki- 
wać takowych we wszelki możliwy sposób, nawet 
drogą publicznych ogloszeń. 

7. Wypadki redukcji pracy lub likwidacji 


Ministerjum Spraw Wojskowych wobec trwa- 
jącego już od dnia 14 czerwca b. r. strajku w za- 
kładach wojskowych, zaopatrujących zagrożony o- 
beenie front armji, poczyniło odpowiednie zarzą: 
dzenia w celu usunięcia zgubnych skutków tego 
rodzaju i po odbyciu szeregu narad z 
delegatami robotniczymi poszczególnych zakładów, 
uznalo za niezbędne wystosować do strajkujących | 
robotników następujący komunikat: 
|. Ne podstawie danych i wniosków z szeregu 
narad, odbytych w M. S. W. w dniach 25, 30 czerw 
ca ili 2 lipoa b. r. z inicjatywy p. radnego Ja- 
worawskiego, z udziałem delegatów robotniczych 

inych zakładów M. S., W. przedstawicieli 
G. U. Z. A. Ministerjum Pracy i Opjeki Społecz- 
ph, pe a a Przem. i Handlu, oraz Minist. 

w wewn. w myśl ostatni deklaracji z 25 
czerwca b. r. R. n 

M. S. W. komunikuje delegatom poszczególnych 


nych - Rosję zamieszkujących, oraz | zakładów ka ; kłądu nie są dotąd prawodawezo opracowane; znaj- 

Ę bezpośrednich sąsiadów. Czy możemy wierzyć 1. a a alina” sę „ABER Bas ra Asi Bogów M Pio mi robotniczem, 

E E ere conei koalo, yti T iiach A E. W. w męcjęc: E ASC 
ach, Kołczaków i Deniki- 3 ; . ; 

yi in A nię wyznączają roli jakiejć W zakładewi z liczbą robotników od 20 — 60 Co do poborowych obowiązują dotychczas 

równowagi na Wschodzie, której ofiarami stać | 1 delegat. Ni KGK; , pkt. 6 $ 61 ustawy o „Pracy w przemyśle”, dlate- 


go też M. 9. W. sprawę tę skierowało do rozstrzy- 
gmięcia na właściwej drodze. KZI 

8. Do czasu wprowadzenia kas chorych M.S. 
W. uzgodni dotychczagowy system stosowania po» 
mocy lekarskiej i dentystycznej wę wszystkich za 
klądach. AR 


się możemy. o „| s, 

- . Czy możemy mieć zaufanie do Ligi Na- 
modów, do której żaden politycznie myślący 
człowiek nie ma i mieć nie może, żarówno jak 
"do wyroków konferencji. Posłuchajmy tylko 


W zakt. z ficzba robotn. ad 60-200 — 2 del. 
W zakl, z liczbą robotn. od 200—400 -— 8 del. 
W zakt. z liczbą robotu. od 400—700 — 5 del. | 
W zakł. z liczbą roobin. òd 700—1200—6 del. 


Wybory delegatów obywają się w obecności 


x a= 4 p i E: „I W: 
e beee o Lidze i traktacie "ei i Belgo- Kierownika poszezególiego zakładu, raz do róku, W wypadakch choroby stosowane będą przepi- 
A U tajnie, karfkami. X sy dekretu z dn. 11 lutego 1918 r, o „Obowiązko- 


Dziś nikt nie ma zaufania do tego tworu. 
` Dlatego też i my do tego imperjalistycznego 
„płodu zaufania mieć nie możemy. Prawdziwą 
= — Ligę, nie państw, jak to dziś ma miejsce, ale 

' marodów stworzy dopiero socjalizm. 


wem ubezpieczeniu na wypadek "choroby*, 

W razie śmieci robotnika (robotnicy) przy: 
maje się rodzinie tytułem jednorazowej zapomo- 
gi 800 mk,; w.razie śmiervi żony robotnika, przy- 
majo isę robotnikowi (robotnicy) tytułem jedno- 


Obowiązki delegata: czynności, związane z a- 
prowizacją robotników zakładów M. S, W. i kwe- 
slija opałowa. 

2. Przestrzeganie warunków hygjeny, wystę- 
powanie w charakterze świadków pray nieszczęśli- 


„ 2 lipca 1919 r. wych wypadkach, sprawy nauczania dziatwy mobot- | "a20wej zapomogi 250 mk. w razie śmierc? inne- 
7 ZY SRB żę „ _ Hieronimko, niczej, 3 go ozłonka rodziny, utrzymywanego prziez robotni- 
m a 8. Porozumiewanie się z zarządem w powyż. | 4% Przyznaje się 200 mk. tytułem jednorazowej 
e. PORORAA aeaee | yh | "ogóle we wscywtkidh zapomogi, `: 


sprawach matury 
waże danego zakładu. ' Ria, 

f raząch wyjątkowych z wiedza zarządu 
Kotnicy mogą poromumiewać stę poza godrinami 
"pracy na terenie zakładu M. 8. W. w miejscu, wy- 
znaczonem przez kierowniefwo zakładu, Na zebra- 
miach podobnych mogę być obecni wyłącznie pra- 
cownicy danego zakładu. W ramie obecności osób 
wobeych kierowwietwo zakładu ma obowiązek ne- 
bramie rozwiązać, = 4 UTA 

Wzakładweh, gdzie praca trwa Bez przerwy 
24 godziny (8 zmiany) robotnicy mogą w wyjątko- 
wych rozach, z wiedzą zerządu i zachowaniem za- 
dor, zeduidh, co do obecności osób obcych, 
tonego zakładu, w godzinach pracy, a zachowa“ 
niem ciągłości zajęć przes pozostawienie jednej 
zmiany przy pracy. EM 
Delegaci poszczególnych ząkładów M. 8. W. 
unkcjonują w mime potrzeby podczas godzin pra 
cy; co nie wpływa na potrącenie z lonu, 
-rik M. S. W. uznaje wpelni obowiązek tizano 
wania godności osobistej pracowników, wszelkie 
ewentualne naruszenie tego obowiązku przez or- 


9. Renie, należącą się pracownikowi wskutek 
 niesnczęśliwego wypadku przy pracy, wykonywe- 
mej na terytorjum lub poza terytorjum zakładu z 
polecenia kierownictwa, pokrywa M. 8. W. według 
ustawy z r 1908. W qprawach, związanych z nie- 
smaęśliwemi wypadkami przy pracy, będą brane 
pod uwage zeznania delegatów poszczególnych t4- 
kładów, PRA: AR í ' 

(10. Ponieważ robolmicy niektórych zakładów 
M. S. W. £ ofrzymania doputatów przez Robotniczy 
wydział aprowizacyjny kooperatyw robotniczych są 
miezaklowoleni, zezwala się na utworzenie „Izby 
rozdzielczej -deputatów zakladów wosjkowych*, 


M Fam Ay i 
= -Na marginesie. 

=: W tym samym czasie, kiedy wszystkie 
_ rządy burżuazyje wbrew swej woli, lecz. u- 
de Ą c przed naporom przeobrażeń społecz- 
` no - ekonomicznych ż ulegając duchowi cza- 
_ su, zmuszone są wstąpić na drogę systema- 
3 socjalizacji, w tym samym dniu, kie- 
„dy w Sejmie nie żaden, uchowaj Boże, socja- 
"Mista, lecz umiarkowany túdowiec, poseł Jan 
_ Dąbski, z trybuny sejmowej oznajmia, że 
Rb wy Paz” o kach „4 praskę 
>m$pku socjalizacji” i że „łasy dojmaly do u- 
| państw. ia, jakkolwiek zbliży to nas do 
dd i socjalistycznej" — w tym samym 
czasie + w tym dniu na bruku Warszawy ku 
z pustej i-bezmysinej czarnokocko-mi- 
..'_ -rażowo - argusowej szanownej publiki, tej 
- publiki, mow antrakcie pomiędzy walką 
y "Zbyszka z em, a pioka „O rydzu“ 
: pkdlaskuje cyrkowe salto mortalo polityczne- 
go akrobaty, transformisty i ekwiliberumve- 
tysty Neuwerta, pojawia się ur. 31 „Liberum 


i 


Robotmidy: 
przysyłać po jednym przedstawicielu z każdego za- 
kladu co piątek (a gdyby w piątelc wypadało świę- 
to, to w poprzedni czwartek (o godz. 11 przed po- 
łudniem do oticera łącmikowego (Nalewki 4, II 
p.), w celu uregulowania i informacji o wszyst 
kich sprawach aprowizacyjnych, dotyczących robo- 
ników. - EMU Ab; boa 
| o Gdyby w ciągu najblićszych miesięcy nie zo 
stał wydamy deputat w ilości, ustalonej odpowie- 


U £ 


<TWBY kierownicze (nad t dzią z d..5 kwietnia r, b, to M, S. W. przyznaje 
„ weto”, pisma naRoDmowo - rudy - kanalnego, eey M. rę W; pe wana Z będą w gotówce wyrównanie różnicy między ceną kon- 
-a artykułem, w którym autor jednem mach. wą tego deputatu a rynkową. Obrachu- 


Kierownictwo zakładu ucieka się do rewizji 
pracowników w wypadkach konieczności, v dbało: 
oi o całość mająlku państwowego. W razach ta- 
kich rewizja przepnowadzona będzie w obecności 
delegatów, Reiwizje kobiet przeprowadzane być 
mają przez nadzorczynie. ' 


tyngensową te 
mek ten będzie miał miejsce z końcem każdego 
miesiąca. : 

11, Urządzenie. umywalni, jak również dostar- 
czenie dostatecznej ilości mydla i ręczników, zo- 
stało już zarządzome przez szefa Departamentu sa- 
nitarnego, Z trudnych atoli w dzisiejszych czasach 
względów natury techniczej, nio zostało dotyk- 
ozas. jeszoze we wszystkich zakładach zaprowadzo- 
mo. Jednocześnie zarządza się urządzenie szatni i 


~ mmięciem pióra kładzie na obie Aki. Ka- 
~ Pan Stanislaw Trzeiński, tak bowiem na- 

(ywa się autor artykułu i świeżo upiec 
| ekonomista t socjolog z Baraniej Wólki, nie 
-wata za godne swego dostojnego pióra wda- 6. Po przeprowadzeniu siedmiu dni próbnych 
wać sio w polemiki z championamt socjali- | £ przyjęciu do zakładu, żaden robtnik nie może 
_  zmu, którzy, rzecz wiadoma, nie są niczem | być wydałonym bez ' tygodniowego wyanówienfa 
y jak żydowskimi Wojtkami, Występu- i 


pAn * 


| fao do walki z socjalizmem, pan Trzciński Dla dorosłych robotników i robotnie przyznana | Szaty w tych akładach, w którygł jeszcze tego nie- 
RSA n za głowę, zaatakowaniem samego | Zostaje minimalna stawka 15 mk. dziennie. Obni. | ma. Jadalnie będą zaprowadzańie w tych zakładach, 


gdzie tego zachodzi potrzeba. - 

12. W zakresie potrzeb, wynikłych z wytwór: 
wości zakładów wojskowych M. 8..W. podejmie w 
miarę możności najdalej idące ilości pracy, w ce- 
la nadańią pracy bezrobotnym. 

18. Po sporządzeńiu i złożeniu oticerowi łącze 
mikowemu przez delegatów poszczególnych gakta- 
dów ankiety dziatwy, polrzebującej opieki skol- 
mej dziatwie robotniczej poszczególnych zmisładów. 


‘Marksa, grzebie socjalistyczną ideę ra wieki. 


ty, wykopywujące tę samą, čo mężczyźni, pracę, 
otrzymają taką samą zapłatę, 

M. S. W. będzie stosować następujące stawki 
płace; Dla ślusarzy, chebiawzy, stolarzy, kowali, sto» 
larzy zwyklych | maszynowych, blacharzy, ryma- 
rzy, tapicerów, giseów, elektrotechników, rzeź 
biarzy i murarzy — dziennie 20-—28 mk. 

Dla wiertaczy i pomocników; ślusarzy, kowali, 
stolarzy, blacharzy, rymarzy, tapioerów, malarzy, 
elektrótochników i muarzy—dziennie 15—20 mk, 

Dla szwajcarów dziennie 24—32 mk, 
chłopców ps 6—14 „ 
proelych robotników, - po- 


` L W sprawie powrotnego przyjgsia strajkują. 
cych robtników: Wobeć zmian w personelu robot. 
niczym zakładów M. 8. W, wywołanych bądź us 
przedniem zarządzeniem, bądź wynikłych z obeg- 
"mego strajku, dö pracy będą mogli powrócić cheq- 


m 
» 


> y budowie > Rie ty pracować robotnicy, w ilości możliwej w po. 
SE „Ci,.co rzucają hasła nienawiści i walki A raria Kard » p „ | szotególnych zakładach do przyjęcia. b, 
GAR wej, wyznawcy absurdu Marksa”, ŁK 2 —% IL W sprawie zapłaty za ozas strajku: Mając 
GRE; | „ . brygadjerów » 27 P Obóch 
"SE gawędzi sam z sobą genjalny eko- kobiet - śów. taiar 15 ma uwaza, że strajk y nie zostat wywołany 
z 3% Ri s eiseni. dada zh ” | przez niski staz lonów, które w zestawieniu 2 in- 
| A wszystko to zle dzieje się dlatego, że l: ” Pad Noi. DAYS 15, „ | wómi zakładami państwo wemi i z zakałdami pty- 
| socjalizm to „absurd germańskiego Semity". 2. Saded „o 18-20 > | watnomk „ró ode Pierwszych miejso M. S$. 
| anion jest ża] Sky uk zyj tow fik. m SLEWCÓW, krawców, stai- - W, nie uwisa ośliwe płącić za czas strajku 
+ Ę „absurdem galilejskiego Semi- cerzy i kuśnierzy 20—26 „ cego. JS 
i cał AAR e G Terai 3 Ime punkty dodatkowe nie związane 
Ex) Ta IE WOW e kśamasznikó w a skl 525 e, , Jako AS: 
a «pz rfi omy lipiec wcale = pikórzy 3 k 2 g E pieni zi strajkiem, mogą być omówione po 
mie jest tak bardzo upalny, a jednak. „. szlifierzy ję” s eita „Pracy | | 
s oi „zonc n i z Sogl „ gipsiarzy $ 23 ea K: | lipoa 1919 » l i 
o my 2 autore D ar g- s pom Ę 75 miè l smio Wski, -porucztit. 
A  qtromeą jme Marksa, rripa era ok stwie. » .postjerów POSTO nik, w z (=) DadkteWski, get porucznik 


i P rogram wewngirzny rada włoskiego, go kilka punktów fuż urzeczywistujono: cen: 


zura została zniesiona, sprawa reformy Wybor- 
- paryż, 6 lipca, 


W 


czej postanowiona, demobilizacja zaczęła się 


; E. rozpuszczeniem rocznika 1889, prawdopodob- | 
bycie /zsiebie tej istoty rozumnej | | (P. A. T). Radjotel. st. „oesie Agencją | nie toy ię się równieź rocznik 1800; 
TĘ MA mać pak | e wa wy gie niżu "SE | IE amo "Comic ati a" 
t o gs? : rech ez i d h 4 + w Uor Ą À 
í Római Boski: przed utworzeniem "gabinetu zostaly aj Nitti dlugo konierował kilkakrotnie w tei spra- 
ne jako program polityki wewnętxznei Nittie- | wie z ministrem sprawiedliwości. 


Sprawa strajku w zakładach wojskowych. 


n zajęci w zakładach M. S. W. mają |- 


grupy gen, Mokrzeckiego zdobyły w alaku. 


Nr230 


Jak wyglądają rządy Kołczaków, + 
Moskwa, 5 lipca. 

(P. A. T.J. Radjotel. st, warsz. W Charko* | 
wie panuje biały terror i represie w odnie- 
sieniu do robotników, zwolenni. sowietów. 
Trupy powieszonych pozostawione były przez 
dwa dni na latarni, i 

Prawo własności zóstáto ne, - 
wprowadzono 12-godzinny dzień roboczy, Ofi- 
cerowie noszą znów epolety. W cerkwiach sd- 
prawiają się nabożeństwa za duszę J. C. M. 
cesarza Wsz > 


Kozak w odwrocie 


` Koeniswensterhauzen, 5 lipca. 

(P. A. T.), Radjotel. st. warsz. Wediug 
„Berliner Tageblattu*. Trockij oświadczył w. 
wywiadzie z przedstawicielem prasy amery- 
kańskiej, iż sytuacja wojskowa republiki so- 
wieckiej jest bardzo pomyślna; armja Kołcza- 
ka znajduje się'w odwrocie. Trocki oświadczył 
iż sojusz z Niemcami byłby możliwy a nawet 
bardzo pożądany; niestety Ebert i Noske tro- 
szczą się o Republikę sowiecką równie mało, 
jak Clemenceau. a 


Kisja rosyjska w Paryża. 
Carskie Sioło, 5 lipca. 
(P. A. T.). Radjotel. st. warsz. Do Tulonu 
przybyła misja rosyjska, wysłana przez gene- 
rała Denikina w imieniu rządu Kołczaka, w. 
celu poinformowania rządu francuskiego o sy- 
tuacji wojskowej, politycznej i ekonomicznej 
w Rosji. Misja oczekiwaną jest w Paryżu w so 
botę. Składa się ona z generała Dragomiro- 
wa, Nieratowa, kierownika departamentu dy- 
plomatycznego, Astorjewa, prot prawa miedzy- 
narodwego na uniwersytecie moskiewski:n, 
księcia Panina i jego żony, ministra oświaty 
na początku rewolucji rosyjskiej, 8 oficerów 
i 2 kozaków. 
Carskie Sioło, 6 lipca. 
(P. A; T). Radjotel. st. warsz. Ze Sztok- 
holmu donoszą, że generał Judenicz powrócił 
do Helsingtorsu po zwiedzeniu rosyjskiej ar- 
mji północnej. Okazał wielkie zadowolenie z 
dokonanej inspekcji i stwierdził, że dyscypli= 
na tej części armji jest doskonałą. Bolszewicy 
skoncentrowali znaczne siły ściągnięte z innych 
frontów w celu obrony Piotrogrodu. Wojska 
te wszczęły poważną ofensywę przeciwko at" 
północnej. Sztab fiński oświadcza, że nie- 
przyjaciel nie posunął się poza Vitele (Vila 
joki) .(?), gdzie wzmocnił swoje pozycje. 
~- i |- Wiedeń, 6 lipca. 
(P. å. LHP B. Kor. donosi z Wersalu dn. 
5 b. m.: Komisja ustanowiona przez ententę 
dla przeprowadzenia traktatu po a 
Nieincami ukonstytuowała się dziś. ź 
„ « Dziś przed południem przybyła do Paryża 
osobna misja admirała Kolcaaka, prowadzona 
przez gen. Dragotnirowa, nw 


owy nai czeski. 


Praga, 6 lipca. 

(P. A. T.). Cz. B. pr. „Prawo Lidu* don 
si, że Tusar dziś po południu przedłoży pre" 
zydentowi republiki swe propozycje oo da 
składu gabinetu. Większość rządu będą stano- 
wili socjalni demokraci, narodowi socjaliści i 
realiści, które to trzy stronnictwa utworzą blok 
socjalistyczny, a dalej agrarjusze i Słowacy: 
Według nowych dyspozycji rząd przedstawi 
się we czwartek zgromadzeniu narodowemu. 


Komunikat Polskiego Sztabu Generalnego 


=: Warszawa, 6 lipca- 
(P. A, T.). Komunikat Sztabu eaa z 
o z dn. 6 lipca; - ba 
Dai Front zaktogjakówotyski: Oddziały nasze 
zajęły Jeriorng i Kozłów, pozatem na reszcie 
frontu beż ważniejszych zmian. © | p 
Front poleski: Po dwudniowym zaciętym 
boju została slorsowaną linja Wiślicy, Nie- 
przyjaciel uporczywie kontratakując cofa się 
w. kierunku wschodnim, Obecnie linja nasza 
przebiega przez wieś Zadubie, Płotnicę, Tes 
rebeń, dalej wzdłuż Bobryku, Borki, Nowy 
Dwór, Stoszany: Pod Pińskiem zajęliśmy po 
Krótkim boju wieś Suszyckaja. Na połudaio- 
wym. odcinku ern alaan mmiany, |; a 
Frònt litewsko-białoruski: Silny atak bol- 
szewicki na nasze pozycje na odcinku Ignali- 
no-Dawgieliszki zwycięsko odparty, przyczem 
zdobyto w kontrataku 1 karabin maszynowy 
i wzięto kilkunastu jeńców, na rzece Mjadsiol- 
ce nieprzyjaciel zostął wyparty ze swych po- 
zycji w kierunku Jalkowicz, zdobyto tutaj 2 
karabiny masz. i wzięto 70 jeńców. Oddziały, 


i 


wieś Lubączowa i Hancewicze. 

Szefa Sztabu gen. 

* Haller, pułkownik. 

(P. A, T,). Znowu płyną w mniejszych 
lub większych gromadach zeregi jeńców. od 
strony rogatki Łyczakowskiej ku Śródmieściu, 
Wczoraj wieczorem prowadzono grupę kilku+ 
set żołnierzy, wziętych do niewoli w walkach 
nad Złotą Lipą. Na pierwszy rzut oka uderza 
ła pstrokaciżna mundurów i czapsk. Widać teź 
było u niektórych jeńców wielkie ronda kas 
peluszy słomianych. Mówili oni, że byli wzie* 
ci wprost z pola do szeregów. 


< Money a Mustia. 


| ~- Nauen, 4 lipca. 

-(P. A. T.). Radjofel. st. warsz. Na depe- 
szę Hermana Mucllera do austrjackiego sekre 
tarzą stanu Bauera, zapewniającą o uczuciach 
Sympatji, oraz wyrażającą nadzieje odbudo- 
wy bratnich narodów, sekretarz stanu Bauer 


Ww zast. 


entanas annaa O o Z an ni 


e some. 6 


„AND 230. ~ 


odpowiedział iż wierzy, że dzięki wspólnym 
wysiłkom, naród niemiecki, doprowadzony do 
straszliwego upadku przez imperjalizm, pod- 
niesie się pod egidą demokracji i socjalizmu, 
i pozyska śalouje innych narodów w swoje 


mh 


odrodzenie moralne, a wówczas zwycięży 
wszystkie przeszkody, które stoją na przeszko- 
dzie zjednoczeniu politycznemu wszystkich 
ludów niemieckich. 


Przed połączeniom i plebiscytem 


Gdańsk, 6 lipca. ` 

(P. A. T.). Tutejsze dziennik! niemiec- 
Gie donoszą, że z polskiej (?) strony wysu- 
wama jest w Prusach zachodnich myśl nie- 
przyłączenia Prus zachodnich do Polski, łesz 
utworzenia z tej prowincji niezawisłego pań- 
stwa pod ochroną związku marodów, czyli 
zneutralizowania jej. Autorzy tej myśli jako 
jeden z powodów, przemawiających za tą kon- 
"cepcją, przytaczają kwestje urzędniczą, a 
mianowicie wyrażają obawę, że korzystne 
stanowiska urzędnicze w Prusach zachod- 
niich obsadzone będą w przyszłości Polakami 
z Królestwa Kongresowego i z Galicji, oraz 
że dochody podatkowe Prus zachodnich o+ 
bracane będą ma potrzeby Królesiwa Kongre- 
sowego 4 Galicji. Dzienniki niemieckie de- 
batują szeroko nad tą rzekomo polską (pro- 
pozycją łaskawie, że Prusy. zachodnie jako 
niezawisłe państwo dadzą Polsce pewny przy” 
stęp do morza m temi samemi korzyściami, 
jakie Polska ma mocy traktatu pokojowego 
zapewnione ma w Gdańsku. Konstytucja zaś 
tego nowegc państwa zachodnio-pruskiego by- 
łaby oparta ma szerokich podstawach demo 


kratycznych i zapewniałaby zupełne równow . 


prawnienie naródowościowe i wyznaniowe. 
„Gazeta Gdańska“ pisze w tej sprawie: 
. Zamiary niemieckie, wynikające z tej rzeko- 
mo polskiej propozycji są zupełnie jasne, 
Niemcy żądają, aby nietylko wszyscy urzędnii. 
cy pruscy pozostali, ale chcą oni jeszcze na- 
wet przywilejów dla siebie, domagają się sa- 
morządu politycznego i kulturalnego, Niem- 
cy dążą do tego, aby pozostać nadal panami 
w maszych polskich prowincjach, Na ta łud- 


mość polska nigdyby mie pozwoliła. Polska 
ludność mie chce jakiejś oudacznej niemieo- 
kọ - polskiej republiki, lecz wyraziła na ty- 


i przedłożyć iitówidacyjnej komisji Koalicyjno= 


połskko-niemiedkiej. Następnie uchwalono na 
temże posiedzeniu następującą rezolucję: 
Komisją mieszania doszła jednogłośnie dp prze- 
konania, że wszyskim najważniejszym urzę 
dom (landraturze, magistraiowi, poczcie i t 
d.) trzeba dodać organa kontrolujące maro- 
dowości polskiej, powiatowa rada ludowa 
winna na podstawie uchwały niniejszej zwró- 
ció się z odpowiiedniem podaniem do onog 
nych władz ; 
8 tipa. 


Gdajiak, 

RP. A. M). EER a rui uno 
iwa Ludowego, który odbył się w ostatnich 
dniach iw Gdańsku uchwalono po przemówie- 
niach p. mos, Brejakego | a, Wojewody m 
stępującą rezolucję: | "i!" 


Według « 1OT raleta polłożowego 
peN panoa ma związktu se» i prawo- 


dział: : przekonani, ć 
cia ustanowionych zastępców wolnego mia- 
sta należy uważać magistrat m. Gdaúska“. 
IWiobec tega pówiakdozają Polacy zebrani 
ną wiecu: 
1) Do zastępców miasta czy się talkże 
rada miejska. Obęana rada miejska sprawu- 
je adda mhoeni ogólnym przepisom wybor- 


sredniego głosowania Ż systemem 
nalnym, 

„JW obręb nowege państwa ' ataki 
iwdhodzą według artykułu 108 także powiaty. 
One mają prawo, aby także ich przedstawi» 


siącach wieców, czynami à ofiarą krwi i mie- | ciele byli w przy układaniu nowej 
mia, że ona chce bezwarunkowo być niepo- | konstytucji. Żądamy, aby do wspólpracy = 


dzielnie połączona 2 Polską, Ostrzegamy 
tych, którzy rzekomo przyjąć mają niemiec- 
kim planom. Ludność polska nie zrozumia- 
taby, czemu nadal ma cierpieć dręczyciel i 
katów swojej dziatwy dlatego tylko, że urzęd- 
nikom niemieckim smakuje polski chleb, Gdy- 
by rządy pruskie nie były narzucały nam ob- 
cych urzędników, niepotrzebowaliby ci dziś 
obawiać się o to, co jutro jeść będą. Ludność 
nasza nie pojęłaby, że ma być jak dotychczas 
żywicielką naslanej zgrai urzędniczej. Ro- 
publika polsko - niemiecka wymyślona przez 
Niemców nie powstanie. Inteligencja zaś na- 
sza powinna stanowczo zaprotestować prze- 


ku do ich liczby. 

2) Prawa wyjąłikówe przeciw Polakom 
weląż jeszcze istnieją. Żądamy aby zaniecha- 
nie zostały na prawa wyjątkowe przeciw 
Polakom i aby maprawdę przyznano : nam 
równpuprawijenio A szkole i urzędzie. s 

+ Gdańsk, 6 lipca. ' 

"GP. A. T.). „Danziger Zeitung" ogłasza 
, tastępujący telegram Biura Reufera;„ | 

Note, jaka będzie iwysłosowana do Ho- 
lanji z wezwańiam wydania b. ces. Wiihel- 


ciwko doniesieniom pism niemieckich, przy- 
Lud polski wie 
pozwoli nigdy w świecie na fo, aby oddzie» 
lać od Polski zabór pruski podobnie, jalk się 
to stało z Gdańskiem i calom przyszłem „ję 


pisującym jej podobne plany. 


stwem gdańskiem. 
Gdańsk, 6 lipca. 


(P. A. T). W. „Gazecie Gdańskiej" czy- 
że 
Gdańsk był rj polskiego Pomorza i Kà- 
rzyżacy í Prusacy zniem- 


tamy: Kaszubi nigdy nio zapomnlelł, 


szub, Miimo, że 
czyli Gdańsk, Kaszuba upatrywał w nim wła- 


sność polską i oczekiwał przyłączenia go do 
Polski. Nadzieje te nie spełniły się — pisze 
w „Gazecie Gdańskiej” Kaszuba.  Zaciśnie- 
my zęby i poddamy się, lecz w tpimy czy 
miemieckim Gdańszczańom ich „Freistaat“ 
wyjdzie ma (dobre. Wiemy, że dość szero- 


kie i wpływcwe koła Gdańska zdają aobie 
sprawę z tego, że przyłączenie tego miasta do 
Polski z zagwarańtowaną sprawiedliną au- 
tonomiją byłoby korzystniejszem dla Gdań- 
ska. Państewkio gdańskie za słabe jest ti- 
natsowo, by miasto utrzymać na wyżynie 
ï dalej je rozwijać, bo ciężarów już teraz ma 
zbyt dużo. Przyłączone zaś obwcdy wiejskie 
sarkać będą, gdy grubemi podatkami przy- 
czyniać się będą miały do „wielkości* Gdań- 
ska. Niemieckie gazety wyrażają obawę 
iż niejedne wielkie instytucje wap upaść- 
by musiały, gdyby je Gdańsk miał przejąć i u- 
trzymać. Po usamodzielnieniu państ wówem 
Gdańsk będzie mieć tyle ciężarów 1 trudno- 
ści, że trudrio mu z nich będzie wybrnąć. Dziś 
nieśmiało jeszcze a rozumnie na przyszłość 
eny się Dio część aea 
ików i ta część widz 

wój Gdańska © Moana R 
niy z jest możliwy, | 

» Gdańsk, 6 lipca) 


(P. A. T). „„Gazefa Gdańska” pisze: Na 


cbszarzę Prus zachodnich, przyznanych Pol- 
ei jduje się 1,560,000 morgów lasów, któ- 
by ażem z Prusaini wrócą do Polski, -Z licze 
kraba REJ 1,260,000 morgów; tworzą lasy 
m} skie czyli skarbowe, Dla skarbu pol- 
nić będzie to znaczny nabytek, który pny: 

niepośleduie dochody, ża% 


3 RE wicze Gdańsk, 6 Mga; 
(PaA, T) W dniu 27 czerwca odbyło 
ie miesza- 
powołańej 
i spokojem i porządkiem oraz 
ba zieczońcówen życia i mienia obywateli œ 
cz w ipowiecie tezewskim. Na 
n postanowiono zwrócić bacz- 


tylko w państwowem połącze: | 


ma, podpisze 22 względnie 23 pańsów. W 
ikuloarach angielskiego słychać, 
że postępowanie sądowe przeciw byłemu ce- 
sarzowi ustali komisja wybrana przez pań- 
stwa ententy dla przeprowadzenia warunków 
pokojowych. Trybunał składać się będzie z 
5 sędziów, wybranych przez pięć mocarstw 
enienty. dzą, ġo pnoces tea odbędzie 
aair * Kopenhaga, 6 lipca. 
op 
(P. A. E.Y. Dzieniniki śutejszo donoszą, 2o 
dnia 1 lipca miała wyjechać komisja aby ob- 
jąć w powiatach sztumskim, suskim i kwi- 
jąc zę rządy do ozasu odbycia! plebiscy- 
Komisja ta sklada się a 27 osób. Podob- 
pa komisja twyjedzie niebawem na Górny 
Śląsk. ta składać sią będzie z 32 


kanfw Olartt. 
Gdańsk, 6 lipca 


(P. A. Tj. Mutejsze dzieninślci ażelmiec- 
kie donoszą © Królewca: ay ara G 
naldiprezżydent Prus wschodnich obej- 


szym jest: Uchifonić Prusy wschodnie przed 
gospodarczym upadkiem i mimo z 
odzielenia utrzymać w ludności świakłomość 

SiE WARREN 0 


* Gdańsk, 6 Hipca. 
(P. A. TY. Transport zapasów żywności 
do Polski, w którym i A nastąpił zastój 
z powodu odmowy przewożniłkków wiślanych, 


| ownego zjednoczenia się 


da zapasów ma by ;6 ukończony w połowie » 


Gdańsk, 6 lipca. * 

(P. A. T). W odpowiedzi na odezwę Ko» 
misarjatu Naczelnej Rady Ludowej w Pozna: 
niu wydaną do ludności niemieckiej byłego 
zaboru pruskiego wydał parlameniarny wy- 
dzist (gdupa sóóca) odezwę, która między 
innemi oświadcza, że odezwa Polaków wy: 
wołała wśród ludności niemieckiej zadowojle- 


nie i uwpolipjente. 
Gdnńsk, 6 liipoa. * 
A, T) Na posiedzenia gdańskiego 
ir wykonawczego w dniu 3 b. m. o- 
świedczył jeden z członków, że po rókowa- 
niach przeprowadzonych Z z dci 
Prus zachodnich 


i OMA E MaS 
e (PLA, TY, Tutejsze dzienniki niemieckie 
donoszą: Gubernator 


eercem, powodowane wade 


szeńsdyem rę OPUSZCZĄ . bez walki 


$ 
g 


w 


członków m na gelo jej stać będzie amery- 


będzie obecnie na nowo podjęty. Transport 


RUBU T R IE", pom sdałalet, 7 Bipoa 1919 r. 


obszary, które mają być opróżnione. Żadnych 
przefo zaburzeń nie należy się obawiać, 
Wrocław, 6 lipca. 
(P. A. T.). Na ostatniem tposiedzeniu par- 
lamentu do lud- 


wschodu postanowiono 
ności Górnego Śląska i Poznańskiego odezwę, 
którą między innemi oświadcza: Wszelki spór 


Układ koalicji Z Polską. 


» * Paryż, 1 lipca 
(P. A. T.). Havas, Hiie ciąg ukladu za- 


| wartego z Polską, Tak samo Polska uznaje 2a 


obywateli połtzich osoby narodowości nic- 
mieckiej, austrjackiej, węgierskiej i rosyjskiej, 
urodzone, a nie zamieszkałe w Polsce, mają 
one jednak w ciągu dwóch lat po wykonaniu 
i rowny prawo zrzeczenia się narodowości pcl- 
ej. 
` Obywatele polscy, należący da mniejszo- 
ści narodowych, wyznaniowych lub  języko- 
wych, będą traktowani na równi z innymi 
"obywatelami polskimi, 5 
Układ jeszcze postanawia, to Polska nie 
zawrze układu i nie poczyni zarządzenia, któ- 
reby nie pozwalały jej uczestniczyć we wszyst- 
kich ogólnych umowach, jakieby mogły być 
zawarte pod egidą Związku narodów. 

' Polską przyzna sprzymierzeńcom wolność ; 
przewozu na zasadach największych uprzywi- 
lejowań, przystąpi do pewnych umów między- 
narodowych telegraficznych, kolejowych i sa- 
nitamych, oraz przyzna te same prawa i przy- 
oo pzy będącym członkami Związku 
na w 

Polską weźmie udział w odpowiedzialto- 
ści za dhig publiczny Rosji i wszelkie inne 
zobowiązania finansowe państwa rosyjskiego. 

Układ wejdzie w życie w tym samym czas 
= % uklad pokojowy z Niemcami. 

— Paryż, 1 lipca. * 

(P. A. T). Havas. Omawiając układ z 
Polską „Echo de Paris” pisze: Ubolewać nale- 


Dalsze rokowaia © | 

a boitas , Paryf, 5 lipca. " 

(P. A. T.J. Radjotel. st. warsz. Marszałek 
Foch zakomunikował niemieckiej komisji za- 
wieszenia broni, że komisja międzysojusznicza 
będzie w przyszłości zasiadałą w Koloaji, i 


Ra 


„o Lian, 5 Hpo 
WP A. TJ). ŚRBRCW Najwyższa 
Rada KE" odbyła posiedzenie w 


poł. Porządek dzienny 
obaj Ai s tekstu sprawozdania Rą* 
dy ekonom ięzoęj w sprawie aprowizacji. ` 


Lion, 5 lipca”, 

(P. A. T) Radjofel. ‘st, warsz. Przed p> 

siedzeniem Rady Najwyższej odbyło się piecw- 

sze posiedzenie komisji, której zadaniem ii 
"jaa traktatu. 

Lion, 5 lipcu | 


(P. A. T). Radfotel, st. warsz. Dziś rano 
obradowała w ministerjum spraw zagranicz 
nych centralna komisja do spraw terytorjal- 
nych; na posiedzeniu tem miano skończyć roz- 
patrywanie waanków pokojowych tyczących 


się Austrii 
Paryż, 8 lipca. 
(P. A, T). Havas, Treść układu gwaran- 
tyjnego między Francją a Stanami Zjednoczo» 
nemi jest taka: Francja i Stany Zjednoczone 
obawiając się, że postanowienia dotyczące le- 
wego brzegu Renu i układ Wersalski nie za* 
pewniają Francji bezpośrednio bezpieczeństwa 
i odpowiedniej ochrony, uchwaliły, że Stany 
Zjednoczone będą zobowiązane do bezzwłocz- 
nego przyjścia z pomocą Francji w razie ja* 
kiegokolwiek aktu nie sprowokowanej napa* 
ści Niemiec ma Francję. Identyczny układ zas 
‘warty między Francją a Anglią przewiduje 
interwencję „dominiów”* jedynie po powzię- 
damialów. ona parlamentów. tych 


ył P. aryż, 8 lipca zj 
(P. A. TY. Havas. Dziś po poł. Clemen- 
ceau nie wziął udziału w naradach Rady naj- 
wyższej. Zdaje się, że nie będzie on już uczest- 
niczył w opracowaniu warunków pokojowych 
z innemi państwami nieprzyjacielskiemi w 
sposób tak czynny, jak te czynił w. opracowy” 
waniu pokoju z Niemcami. 
Sądzą, że warunki pokoju z Austrją będą 
wręczone w przyszłym tygodniu, a pokój bę- 
dzie podpisany pod koniec lipca. 
Dziś po południu Bratianu na edze- 
niu Rady najwyższej zażąda? dla Rumunji Be- 
sarabji. Makłakow oświadczył, że tylko przy- 
szła konstytuanta będzie mogla rozstrzygnąć 
los tej prowineji, | 
Co do wysłuchania Makłajowa, wypada 
zaznaczyć, że pierwszy to raz od otwarcia kon- 
ferencji przedstawiciel Rosji był urzędowo 
słuchany przez konierencję. Jest to następ- 
stwem uznania rządu Kołezaką przez mocar- 
stwa sprzymierzone. 
( Rada najwyższa zajęła się także zamia- 


komaniem układu z Niemcami. + 
Dziś obra także komisje: do spraw 


PCA. Polski i Bałtycka. 
-~ i Londyn, 8 lipca. 


+. A; T.). Havas. „Times“ otrzymują Ś - 
legram z Koblencji, domoszący, że Niemcy . 


wszelkiemi środkami usiłują poróżnić sprzy- - 
mierzeńców i odosobnić Francję. Słychać i 9 


dlatego, że sprzyja wszelakim intrygom prze. 


| 
| 


nowaniem komisji, które mają czuwać nad wy- | mian za inne 


ży nad tym układem e dwóch powodów: I p 
że ustanawią różnicę między bezwzględne 
zwierzchnictwem wielkich mocarstw a ograi- 
czonem zwierzchnictwem małych, a powłóre 


ciwpolskim i że zabrania Polsce zawieranie 
silnych sojuszów o podkładzie gospodarczym, 
które są dla miej nieodzowne. Cały ten dr 
kument ma na sobie piętno polityki popia ; 
skiej. Polska podpisała z kwaśną miną. Co sii 
tyczy Rumunji, to odmawia ona podpisu y 
układ tego samego rodzaju, a Bratianu, kane 6 
mjer rumuński, pojechał do Bukaresztu bar 
dzo niezadowolony. Nie wiemy jeszcze, jak ; 
się zachowają inne małe państwa. Podobna 
polityką może mieć tylko ten skutek, że gw 
p odstręczy od Związku aarodówi o 
| ' Paryż, T Upea 
(P. A. T.). me mai ofi tz 
nikom osnowę układu zawartego w 
między pięcioma wielkiemi mocarstwami a: 
Polską, który ma przedewszystkiem za zada” 
nie poręczyć prawa mniejszości. Ansion a 
me będą zawarte z Rumunją ł Częchosło* 
wacją 5 
Prezydent Konferencji A ARE s 
dówo ostateczną uchwałę głównych mcy caić 
sprzymierzonych, wystosował do Paderewski: 
go list, w którym w sposób bardziej 
miż to dotychczas uczyniono, wyłuszcza aj 
dy, jakiemi powodowały się główne "e 
«wa w tej oprawie 


ŻE 


2 
` W Lek: 


tatu już pójdą w ; niepamięć. Depesza 3 


słowy: Nigdy dla sojuszników nie było bar- ; 
pain konieczne driste Dlogwanić N ien sai ; 
7 RE 

Londyn, 4 pos. z 


UOP: A. TJ. Havas. Konterencja 
upoważnia Pojskę do olkpacji Galicji. - 


(P. A. TY- Havas, „wów tia 


George oświadczył, że wartnki 
dają się straszne, ale i akty, które je a foszowodh 


wały były straszne, a skutki onenn 
mieckiego byłyby jeszcze straszniejsze. 
rzeczą nieodzowną A sądomaie wianyeh 
Międzynarodwy try mający 8 ZE 
Londynie, osądzi głównych winowajców 
ny, jakoteż naruszenia prawa narodów. 
sprawców aktów wojny podmorskiej. - 

Paryż, 4 adj 
(P. A. T.). Miria „Liberte“ donosi, PE e 
wręczenie traktatu Austrji odwlecze się © 
kilka, gdyż redakcja cię. (o. Joana! SEE 
czona, a następnie tekst musi być b 
wany. Dziennik dodaje, że klauzule odnoszą 
ce się do Włoch nie są jeszcze ustalone. Wczo+ 
raj odbyła się kożferencja w ministerjum woje 
ny między Tiitonim a przedstawicielami mo- 3 
carstw sprzymierzonych, Č 3 

tipa 


` Paryż, 
| KP, A. T). Havas, „Temps“ dorinio 
się, że rządy państw sprzymierzonych i : 
noczonych zamierzają bezzwłocznie poczy 
skuteczne kroki do zapewnienia naty 
wego wykonania traktatu pokojowego € 
śnie do Polski. Clemenceau naradzał się w t 
sprawie dziś po południu z p. Tardieu; a 
na jutro zwołał komisję do sprawy aoc ZE 
nia klauzul terytorjalnych i e Só s 
której jest PTE 5 | 


- Moskwa, 5 SRA da 3 
(È. W T.). nadfotet, st. warsz. Wyst 
do Budapesztu do Beli Kuhn). cna arh 
slali do Noworosyjska wyekwipowanie w 
skowe dla stu tysięcy ludzi, Wysłali tam xi A 
nież 350 armat angielskich, w tej Leia 150 ; 
ciężkich dział, 150 tanków, wielką ilość aoro s 
planów, pocisków i nabojów. Do | M 
stoku Anglicy wysłali 60 armat i | 
wania dla 400 tysięcy ludzi, 


la Czerwonych um. 


- Budapeszt, 6 li por a 


(P. A, T); Radjotel. st. vami t 
do Moskwy). Rząd rad zwrócił się do % i 
rzy czerwonej armji z odezwą, którą { ŻY 
w streszczeniu. „Interesy ojczyzny i proleta- 
zjata wymagają abyście nie posuwali się aa- 
przód w dalszym ciągu, lecz ustąpili 
terytorjum, któreście zdobyli i okupowali oaza c) 


dożychcza 
we władaniu wojsk bojarów rumuńskich, No » 
cofamy się przed armjami najemników kapis — 
talistów czesko-słowackich, lecz musimy ustą+ 
Bid przed potęgą największych wyzyskiwaczy w 


£ 
A 
4 


5 iniy, Adwiędcy siebie. Nie walczyliście jednak 
|  mapróżno: zamiast terytorjów okupowanych 
| sżesko-słowackich otrzymacie ziemie za Cisą, 
UE "czysto węgierskie bardzo. urodzajne i. 
SEET enie niż te, które bandy rozbójników 

W bojarów rumuńskich zmuszone będą opuścić. 
W 2 pokój obecny nie jest prawdziwym 
ig "nie złożymy więc broni, lecz będzie- 
| my bronili aż do ostatniej kropli krwi dykta: 
- - tury proletarjatu. Nie rezygnujemy ostatecznie 
/ z żadnej piędzi ziemi, gdzie robotnicy mówią 
-_ po węgiersku. Strzeżcie się fałszywych wiado- 
| mości i propagandy, któraby was mogła zde- 
>  moralizować. Pamiętajcie, jak zostaliście wy* 
| dani kapitalistom austronięmieckim, a na- 
" stępnie bankierom francuskim, włoskim, a- 
m srera i angielskim, którzy poszarpali 
na kawałki waszą ziemię. Pozostańcie wierny- 
CA, mi czerwonemu sztandarowi", 


LULU lane. 


A Nauen, 4 lipca. 
a" A. T.J. Radjotel. st. warsz. Nakładem 
aertsu' wyszedł z druku zbiór mów 
gy res'a, wydany po francusku i po niemiec- 
AEs = Mowy te zawierają argumenty na poparcie 
| tezy niemieckiej, że byłoby to kłamstwem ze 
/ strony Niemiec, gdyby zgodziły się przyznań, 
| e one ireng wojnę wywołały. 


- Dabarzenia W Niemczech. 


Koenigswusterhausen, 5 lipca. 


> 


. 
è 
E 


+ 


= 4(P. A. T.). Radjotel st. warsz. Strajk ko- 
x łejarzy . trwa w dalszym ciągu w -obwodzie 
" Frankfurtu, natomiast urzędnicy kolejowi na 
 linjach w kierunku Cassel postanowili jedno- 
: -getale nje EE do Fota 


1. życia mia Tar 


"38 boni 0. K. R. podmiejska. Zebranie O. 
` B, R. podm. odbędzie się w poniedziałek, t. j. d. 
AS Thm o g. 6 w. Stawić się mają tow. tow.: Lucyaa, 
| Kazimierz, Rembowski, Dobrowolski, SDK Mie- 
| i Gutkiewiz. (| 


i mucin eR 


$ F członkowie Rady kooperatywy „Pro- 
àk Poniedziałek, d. 7 lipca, Leszno 58, 5 pp., 
-_ adbędzie się posiedzenie Rady kooperatywy „Pro- 
O Proszeni są towarzysze: Hempel, Paliński, 
| Tołwiński, Wojciechowski, Pasko, Oles, Domosław- 
B= kupa Saule, PA Błaszczyk i. Si- 
$ kakie 
TAA  Basmośé członkowie anie. „Promień! 
sprawy, dotyczące przyjmowania ozłon- 
| ków, t j. zapisy i wydawanie nowych legitymacyj, 
załatwia się w biurze „ enia“, Leszno 58, w 
-_. pomiedzia , środy £ piątki 8 rano do $ pp. 
aebógodyka! W poniedziałek dn. 
8 w. w lokalu Związku, Leszno mr. 58, 
po aa Was;/towarzy- 
8 licznie, US i Zarząd. 
Ss Z bespartyjnego imiti klubu prole- 
Warjackiego, Z powodu zajść czwartkowych otwar- 
-de klubu odłożone zostało do soboty dmia 12-go 
a Taner zarząd klubu zawiadamia ogół 
A Ae szek i towarzyszy, że zapisy ozłoników przyj- 
. muje się oodziennie od 6—8 wiecz, Żytnia 24/26. 
Na miejscu otwaria jest czytelnia pism, oraz wypo- 
tżyczalnia książek dla członków. 
E tiar. 7 w, odczyt: , prawa rolna 


Na dsisiejsrem posiodzeniu komisji rol- 
SOA aby na plenum głosowa- 

oski o maximum w porządku następu- 

s 1) Wniosek Stapińskiego — 50—100 

w; 2) wniosek większości komisji — 

DO mórg.; 3) wniosek Staszyńskiego i 

— 800—500 morg.; 4) wniosek ks. 
— 100—300—500 hektarów. 


Echa strzelaniny do rokolników. 


; £ Wczoraj w redakcji naszej zjawił się ino- 

torniezy, zmuszony do zatrzymania swego Wo- 
-gu tramwajowego, a wobec tego mimowolny 
R. wiadek zbrodni przy ul. Leszno i Żelaznej w 
„3 b. m, Tbierdzi on, że stizał swój wy- 
podkomisarz Komes w robotn. Kłosa, 
Pr ostatni, po zaofiarowaniu piersi 
swej do strzelania w nią, od niego się odwró- 

kę zą odwaga strzelać w bezbronnego, a 
ar jeszcze w plecy! 

Jastępnie zjawiła się u nas delegacja to- 
ników z tow. A. B., która do głębi oburzo- 
a była faktem wywiezienia wczoraj, w nie- 

elę, o świcie, przez żandarmów, że szpitalą 
‘Ducha ‘trzech trupów, eliar czwartkowej 
brodni, Tchórze ulękli się ostatniej posługi, 

szykowali poległym ich towarzysze, a któ- 
ra im się Święcie należała. 
ady shoes cichaczem zabrali trupy przed 

- pogrzebem, wywieźli i w ogólnym dole pocho- 

p bohaterstwa! 

» (m) Ponieważ osobistość drugiego mięk 
my, zabitego podczas czwartkowych zajść 
y rogu ul. Żelaznej i Leszna, została ustalo- 
nim Michał Grzybowski, przeto na 
RAD. wezorajszy, zapowiedziany był pogrzeb 
SR jego 1 Franciszka Kłosa. Tymczasem stalo się 


` Jeszoze w OE o zo. spó W. policja po- 


ne i wojskowe, które zajęły cały dziedziniec 


«w czasie której policjanci nie wypuszczali ni- 


tala, poczem EnA ich do iipit t. zw, 
„skarbówek”. 


Wczoraj około godz. 3 w nocy przed gmach | 
szpitala zaczęiy iadciągać oddziały policyj- 


szpitalny przy kostnicy. Wkrótce nadjeciiał 
omnibus z policjantami wyższych szarż i żau- 
darmami, a następnie wóz podobny do wię- 
ziennego, którym powoził cywilny mężczy- 


zna. 
Gdy nadeszły jeszcze dwie kompanje woj- 
ska (piechoty i konnicy), które zajęło część 
ul. Elektoralnej, zabrano trumny ze zwłoką- 
mi i przewieziono do zamkniętego wozu. Na 
„czele konduktu szła kompańja wojska, nastę: 
pnie policjanci, żandarmerja i znowu wojsko. 
Cała ta ceremonja trwała -pôl g odziny, 


kogo z kaneelarji szpitala, nadto przy telefo- 
niie czuwał posterunkowy. 

Podobno zabitych pochowano na cmenta- 
rzu św. Wincentego, na Brudnie. 

Wieść o wywiezieniu i pogrzebaniu za- 
bitych, bez udziału i wiedzy rodzin i krew- 
nych, szybko rozniosła się po mieście. Od 
wczesnego ramą po ulicy Elektoralnej i są- 
siednich krążyły patrole wojskowe piesze i 
konne i rozpraszały grupki osób, zbierają- 
cych się przed szpitalem. 

Zgłosiły. się również rodziny ofiar, w cœ 
lu załatwienia formalności pogrzebowych i u- 
brania nieboszczyków, lecz zakomunikowano 
przybyłym, że już jest po pogrzebie. 

W godzinach od 1 do 4 po południu po- 
mostałych rannych, przebywających w tym 
szpitalu, odwiedzały setki osób. W tym oza- 
sie również zbierały się grupki osób, rozpra- 


wiając o Wywiezieniu ofiar, lecz pero. żan- | 


darmerii rozpraszał w, 


` W. myśl wyjaśnień T roboiników pracują- 
cych na robotach publicznych sliwierdzamy, 
że oskarżenia. znikomej lizby robotników skie- 
polce pod adresem p. Welimana, na których 
opaniiśmy się przy opisie lanwawych zajść 
czwartkowych są. bezpodstawne i tendencyjne. 
Pozatem wystąpinie robotników mobót publicz- 
nych miało charakter czysto ekonomiczny, dho- 
dziło o Zapewnienie pracy i już 
praującym i bezrobotnym oraz podwyższenie | spo 
PAY: 


Kroni ik 
a roni dlo 
(m) Hrabia na robotach publicznych, W loz- 
bie 10 rannych podczas zajść na rogu ul. Żelaznej 
i Leszna znalazł się 24-letni Ignacy hr. Broel Pla- 
ter (Ogrodowa nr, 28), postrzelony w lewe udo, 
Skończył on Skl. gimnazjum Winogradówa w Wil-- 
mie, poczem wstąpił do legionów Gonczyńskiego 1 


brał udział w bitwach na froncie tureckim, Po- 
wróciwszy do kraju, hr, Broel Plater nie mógł 


znaleźć odpowiedniej posady, a gdy zwracał się do | 


zamożnych krewnych o zapomogę dla siebie i żo- 
my, odmawiano mu przyjścia z pomocą. Wobec te- 
go hr, Broel Plater przed sześciu tygodniami za- 
opisał się do pracy na roboty publiczne. Zapytany, 
dlaczego się nie tytułuje hrabią, ranny odpowie- 
dział: „co po tytule, kiedy pusto w szkatule*, 


(a) Z Magistrału. Na piątkowem posiedzeniu 
Magistratu zapadły następujące uchwały: Postano» 
wiono wystąpić do Ministerjum Skarbu z przed- 
stwwieniem o zmianie sumy kontyngensu podatku 
repartacyjnego za T. 1818 do wysokości 5,000,000 
mik. i prosić o zwo!nienie zarządu miasta od od- 
powiedzialności za terminowy wpływ tego moe 
gensu do kasy pańsiwowej, 

(s) Reforma Wydziata Statystycznego, Za- 
twierdzono zasady projektu reorgamizacji Wydziału 
Statystycznego, przedłożonego przez ławnika Pa- 
lińskiego i polecono Wydziałowi Statystycznemu 
przedstawić szczegółowy projekt. relonmy, oraz 
kosztorys wydatków dla zreformowanego wydziału, 

(a) Dom dla muzeum. Biura Wydziau admi- 
strowania majątkami miejskiemi, mieszczące się 

w domu magistrackim przy zbiega uł, Karowej i 
Beia będą przeniesione „do gmachu Ratusza. 
Opróżniony dom Magistrat uchwalił przekazać do 
dyspozycji Muzeum Narodowego. Do gmachu Ra- 

tusza będą ró przeniesione wydziały: SZpie 
pen zdrowia publicznego, kanalizacji i wo- 
dociągów i niektóre inne, RE z lokalach 
prywatnych. 
| (a) Zasiłki dla nauczycieli i policji, Magfstrat 


uchwalił zwrócić cię do Ministerjum Spraw We- 


wnętrznych o przyzmemie zapomogi 450 markowej 
wanie okupacyjne) nauczycielom szkół 

powszechnych, omz pracownikom milicji komunal- 
nej, oprócz szarż oficerskich, z tem, że połowa zan 
pomogi będzie wypłacona przez Magistrat, druga 
zaś połowa nauczycielom powinna być wypłacona 
bezpośrednio przez Ministerjum Oświecenia Pu- 
blieznego i Wyzmań Religijnych, a polieji komu- 
malnej — przez Ministerjum Spraw Wewnętrmych. 

(a) Dziennik zarządu miasta. W tych dmiach 
rozpocznie wychodzić „Dziennik Zarządu Miasta“, 
jako organ urzędowy Magistratu i Rady miejskiej. 
Narazie „Dziennik“ będzie ukazywiał się trzy razy 
tygodniowo. Do współpracownictwa w tem jr 
winietwie zostali O. dziennikarze pp. Ze- 
glarski i Sieroslawski. i 


_ (a) Odzież dla wojskowych, "Wydział dobro= 
czynności Magistratu uchwalił przyznać dla Związe 
ku b. wojskowych. Polaków pięć bel odzieży z 
„Daru amerykańskiego". 

(a) Zamknięcie jadłodajni, ' Jaldłodajnia pod 
wezwaniem św. Jana dla ludności została 
zamkniętą. Zanim zostanie zorganizowama pomoc 
żywnościowa, Wydział dobroczymności Magistratu 
uchwalił wydawać najuboższym petentom i nie- 
epos do org Zł oC w kwocie 


„ROBOTNIK" owad (15%, 7 pca 1919 1: f 


. Tonie pow, grójeckim — 3-ch, we wsi 


_ziono pudełko z różnymi: instrumentami, 


| ługiem w domu nr. 


dowa 7, 


(m) Ujęcie AZ od dowiecie nioboszezy: 
ów. Wczoraj w południe wywiadowca Wolczyński 
i kapral Jarnicki z 16-go komisarjatu aresztowali 
Kazimierza Bujanka, nigdzie niezamieszkałego, 0- 
skarżonego' o rozkopywanie grobów i. okradanie 


mieboszczyków. Badany Bujańek przyznał się, że 


od maja r. b. do wczoraj wykopał i okradł naste- 
pujących nieboszezyków: na omentarzu we „wsi Wo- 
wie — 
6-ciu, w. Czerniakowie —- 1-go, w Wilanowie — 
1-go i ostatnio wczoraj w nocy na cmentarzu w 
Turczynie ograbił ch trupów, których ubrania 
Bujanek — w chwili aresztowania go — prał w 
gliniankach w Mokotowie. Nadto przestępca posia- 
dat własną łopatkę. Potwór ten opowiadał z zim- 
ną krwią szczegóły okradania trupów, przyczem 
zawsze przed okradzeniem informował się z blach 
ua grobach o dacie pochowania trupa. 


(m) Aresztowanie felczera, Naftal Szucht, sfat- 
szy felczer, zamieszkały przy ul. Miłej 52, został 
aresztowany przez wywiadowców urzędu Śledcze- 
go, jako podejrzany o zajmowanie się zwalnianiem 
młodych mężczyzn w wieku poborowym od służby 
wojsko wej. 

W czasie rewizji w mieszkaniu Szuchta, znale- 
podlega- 
jacymi wyłącznie kompetencji chirurga specjalisty, 
bloczek, z kopiami różnych recept lekarskich, 22 
sztuki cęgów do zębów i wiele narzędzi, oraz le- 
karstw, które wolno Matt tylko lekarzom. Nad- 


'to znaleziono tam książkę (wydanie nieoficjalne) 


w jezyku rosyjskim p. t. „Jak spełniać powinność 
wojskową według nowej ustawy; o pewnych wy- 
jątkach i odroczeniach i S wiej wynikających ze 
stanu familijnego i „stopnia kształcenia ; wyszcze- 
gólmienie chorób i defektów, uwadniających ze 
służby wojskowej; kodeksy pni i howe eyiku 
larze opublikowane 14 mia 1913 roku 

Aresztowany mie łego i się do zarzucanych 
mu przestępstw. 

(m) Zamachy samobójcżę, 10-lefnia Teodozja 
Osowska, ochroniarka — wyvhowanka w zakładzie 
przy ul, Dzielnej nr. 339, otruła się jodyną . 

— 22-letni porone er Wiodarozyk, blacharz, 
otmi e się kwasm solnym na Twniej. 

4-letnia Manja Pakuszewska, . handlarka, 
zańiiędnkata przy ul. Ogrodowej nr. 46, otruał się 
przy ul. Nowolipie. SE 
kich: otrutych pakin Pogotowie do szpitala św. 
Ducha, 

(m)Skutki jazdy na- stopniach. Aleksander Za- 
(m) peT na stopniach wago- 


ienia jag were 
ość 3 bronia, Na dworcu Warsz- 
A Nomena zępał weg kra hy oe 


wskutek s Siro ae a obdliodkisńia mię z bronią, 
spowodował wystrzał i zranił się w twarz. Pogo- 
towie przewiozło Pona do szpitala Ujzadowsśie 


80. 

gl. yokopowej mr. 21 o 
sa R o, Przy ul, Pra jodyną "8-1otmi_męż- 
cayana, Z z kowal, niewi. jego nazwiska. 


mał lewą a 
RD przowiozło chłopca E eN im 
Marji. 


Z sądów. 
O driałalność wrogą państwu poldkiomu, 
W ostatnich czasach zaczęty napływać do są- 
dów sprawy o nz. wos neam pol 
akiemu, 


Po spike Leona Kietnieldn, skikaznego na 10 
lat ciężiego więzienia — o czem przed kilku dnia- 


„mi pisaliśmy — przyszła kolej na 5 imdentycznych 


spraw o szpiegostwo, z których jedną — Jakóba 
Ledermama sądziła wczoraj. izba karna sądu apela- 
cyjnego wśród dużęgo napływu publiczności, zło- 

onej przeważnie ze ster żydowskich, zainteresowa- 
nyych losami swego współwyznawcy. 

Lederman, mieszkaniec Płocka, liczący łat 28, 
zajmujący się „tomuglerstwem”, pociągnięty został 
przez urząd prokuratorski do: odpowiedzialności za 
to, że w czasie okupacji niemieckiej w mieście 
Płocku, będąc poddanym pólskim, współdziałał w 
charakterze tajnego agenta policji polowej nie- 
mieckiej w czynach wrogich : wa polskiemu, a 


mianowicie w prześladowaniu takich instytucyj i 


organizacji, jak P. 0. W. N. D. i P. P. S, mili 
cji, polskich wladz państwowych, urzędników pol- 
skich, straży ogniowej i t. p. 

Postawiony w stan oskarżenia Lederman, Ze 
znał, w jaki sposób został agentem niemieckim, a 
mianowitie: Po zapommaniu się z niejakim Wołko- 


wiczem, który rzekomo zaproponował mu powyżm 


sze zajęcie pod groźbą. wyslania go do Prue, jako 
yłego żołnierza rosyjskiego. 

Ti początkowo vtyzymywał, że nikogo nie. wy. 
dał i że wynagrodzenia, jako agent, nie pobierał, 
a gdy mu na śledztwie okazano dowody (pokwito- 
mania), zeznał, że nie pamięta z jakich źródeł czer- 


Pal 20 a tem L; ddwioścnyi; śe wini poradę oN- 
mu Wolkowiczowi tytko w sprawach dezerterów 
z wojska niemieckiego, bądź byłych wojskowych 
rosyjskich, bądź wreszcię t. zw. szmuglerów, oks- 
perci- jednak wyraźnie określili działalność agen- 
tów tajnych policji polowej, którzy tylko w th 
kach działelmości swej służyli interesom armji ni 


blidznego, I 

go die surowej kary ma L, zatwierdził wyrok sa 

du okręgowego płockiego, skazujący L., już po ya- 

stosowaniu dekretu o amnestji, na 2 lata cieżkie- 

go więzienia za szpiegostwa ze wszystkiemi skyt- 

kami wnemi,, i 
KEAS 17. amningen 


x À mor” 


Renryk Kop. 


Blektrysacja, ję eih 


wibracyjn LUBA: 
a a 27 od 6 


|| do władz, sądowe, ad- 
POS gry si (jr i inne o- 

ferty na posady, ttómacsonia; 
przepisywania. iuro „Wiedzy, 
Prowadzona. przez kand. nauk 
społeczno - ekonomicznych. Mio- | g 
wejście od “Karoe 
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Teatr i muzyka. 
Lamiast sprawozdania 7 „Pana Bretonazaa , 


Komedję spółki francuskiej * wystawiono 
'w teatrze Polskim na dochód Związku arty- 
stów scen polskich. Dlaczego wybrano tę 
„sztukę"*? Dlaczego na taki właśnie cel nie 
zagrano polskiego utworu? ZA dlatego mo- 
że, ażeby zamanifestiować, że polscy artyści 
zmuszeni są do grania sztuk obcych, przecię- 


, mej wartości, ponieważ teatry pw twór- 


czość polska lekceważą? 
~ Aczkolwiek utworów tej miary ©0 „P. 
Bretonnean' posiadamy w polskiej twórczo» 
ści conajmniej na tuziny — jednakże ma do- 
chód polskich artystów dano przeciętną sztu- 
kę obcą. Zapolska, Gorczyński, Perzyński a 
nawet Krzywosżewśki i Kiedrzyński mają w | 
swym kdlorobiku rzeczy tej wartości, co p. „Bre- 
tonneau“ albo W lepsze. Pocóż wystawiać 
sztuki obce, nie odznaczające się niczem, co- 
by wyrastało ponad miarę przeciętną? Czy 
nie lepiej wtedy zaryzykować i wystawić u 
twór polski, thoóby autora mało znanego, 
który dopiero zaczyna? A „Szezury teatralne“ 
twierdzą, że utwory autorów (polskich jeszcze 
nie „granych“ pojkótuje się Ai gyste- l 
matycznie... 
Mój Boże! zkianem zakurzonych ster li- 
terackich Warszawy, pisarz, poeta, drama- 
turg (połski, malarz, rzeźbiarz bez gruźlicy, 
tyfusu głodowego, neurastenji i rozgorycze- 
nia na „aŚwiał — to niepożądany unikat. 
Polski pisarz winien mieć brzuch negatywny, 
katar żołądka, neurastenję (posumiętą do roz- 
stroju nerwowego — zanim wydawica zechce 
robić ma nim majątek. Dlatego to zapewne 
nasi literaci są cenzorami, milicjantami, mo- 
tarjuszami, albo głodomorami — dlatego u 
mierają „gasną przedwcześnie”, czyli, mówiąc - 
szczerze, jak jest, zdychają z głodu. Kłam- 
stwo, że to wojna przyczyną. Przed wojną 
było tak samo. Niema nic ohyłdniejszego, nie 
bardziej obłudnego, niż stosunek mieszczań- 
stwa i jego usłużnej (prasy względem tego 
„kwiatu narodu“, Od czasów gdy Mickie- 
wicz sprzedawał srebrne łyżeczki, a Gorczyń- 
ski puchnął z głodu, a Norwid gni? w przytuł- 
im, nie a nic się nie zmieniło. Zmarłym ta- 
lentom oddaje się sprawiedliwość na grobie, 
żyjące talenty zabija się dalej systematycz- 
mie, eynioznie, pod hasłem „Bóg i Ojczyzna”, 
czy „sztuka dla sztuki*, to wszystko jedno. 
Kło nie ma karku giętkiego, kto wybrał wła- 
sią drogę, kto czuje wstręt do reklamy, kta 
się nie poniża — temu gorzej w tym „Ciemr 
mio-grodzie" polskim. 
Dlatego to polskie utwory butwieją — 
wystawia się matomiast „Pana Bretonneau', 
to ami farsa, ani komedja, ani dramat. Rodzi- 
na Dulskich, przełożona na francuski, pozem 
przeffomaczona ma polski. Więcej tam moża 
dwcipu, niż u naszych Dulskich, wyraźniej 
pociągniięta linja konfliktu, subtelniejsza ro- 
bota — mniej natomiast bezpośredniości, 
Warto pójść na tę sztukę ze względu na 
gre Jaracza, który tego rodzaju charaktery; 
Bretonneau odtwarza po mistrzowsku, 
S Dani z wykiwitng prostotą i natural- 
Se doskonałej artystki pokazała nam Lu- 
dwikę. Inni artyści mieli role drugorzędne, 
Jetz grali „pierwszorzędnie”. 

Rzecz przyjemna, myál przyjemna, satyra 
przyjemna. To też wychodzi: się z teatru zie- 
wając i rozważając: „Myślałby kto, że w Pas 
ryżu to inaczej, niż u nas. A to akurat tak sar 
mo“, Amo prawda. U nas strajk i w Pey 


żu także. 
Zygmunę. Kisjdlewski, 


——— 


Teatr Wielki. Dziś „Djeblica* z Ordon - Sos- 
mowską, Węgrzynem i Junoszą - Stępowskim. 

Teatr Polski. Dzis „Pam Brotonneau', dosko- 
nala sztuka de Flers'a i Caillaveta z Jaraczem i 
Dulembą w rolach głównych. 

Teatr Mały, Dziś odezw iai w świetnej 
obsadzie. 

Tate Total. Dul pa dy dróg ołekiówaa io» 
medja Sardou „Madame Sans-Góne' z Leszczyńską 
tw roli tytułowej oraz Śtanisławskim, jako Napo“ 
leonem. 

Teatr Nowości, Dzis „Onotliwa Zuzanna“ z Mes- 
Teatr Praski. Dziś „Dwie siostry z Pragi“ te 
śpiewami i tańcami, w dobrem oai zespo” 

tu artystów. 

Teatr Powszechny (Obłodna 20). Dziś ostatnie 
przedstawienie w teatrze zimowym. Wieczór wy- 
pełni krotodhwila „Człowiek o 100 głowach. W 
Krodę otwarcie soeny letniej „Chata za wsią” £ po- 

popularnych, Scena ta mieścić 


Stinks. Dziś promjera wesołej fantazji w 2 ali» 
tach z prologiem p. t. „Na księżycu”... W. Julicza, 
Tura i WŁ Willa a występem śpiewaczki Zotji Por 


+  „Opora Buffa’ w Bagateli: Ciesząca się dużem 
iem opera komiczma Adama „Lalka no- 
“ m Wiczówną, oraz „Tańce połekię” é 

„Dyrektor teatru“ Mozarta, i 

` Odczyt: „O teatrze w dawnej Polsce“ wygłosi 


dió o godz. 8 w. w-sali Tow. hygienicznego (Kar 


Redaktor naczelny. e Ara Perl, 


rowa 81) many artysta dramatyczny Edmund Ry- 
gier. - Dochód z odczytu przeznacza się na recz 
Związku artystów scen polskich, 

suknie, spódniczki: zą 


Okoroby, we- Duhh, iser Auewodajsca 


„ar IMAC PARP 
„| sztuczne, korony mostki. 
y y Plombowanie, wyjmowanie 
omy Lo u. Przeróbki, reperacje 
kanlu. Ceny najniższ8, 
pinot chrześcijański. Zórawia 
2569 


